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t  W iednia  dnia 5. Czerwca.
Cesara Jm ć  Hrabiego Laterano  m ianował

aadzwyi zaynym Poflem i pełnomocnym Miniflrem do D w o­
ru  S z w e d z k ie g o .  — N a  dniu 26. Maja pierwsza kolumna , 

woyſlca po/ifkowego RoJſjiJkie^o  pod dowództwem Gene- 
rała Rehbinder kom mendę tymczasową na mieyscu Genera­
ła Szembek roaiącego. itaneła w P e j t , naprzeciw którey 
na nieiaką odległość wyjechał sam w osobie swoieyArcy- 
X iązę  P ala tyn . Na dniu i g -'druga kolumna Itaneła pod 
dowództwem Xiążęcia W ołkońjkiego . N a  dniu ^o. trze­
cia pod kom m endą Generała M a n zu ro w , a na dniu i. 
Czerwca czwarta i oliatnia kolumna.

TSadzw yczayny Dodatek do G azety  Dworſkicy pod  
dniem 3. Czerwca, iejt naſtępuiącey treści: ,,F. M. Baron 
Kray  przydał wiadomość o zaięciu na dniu 23. Maja Cy­
tadelli Ferrarjkiey. Na dniu 23. o godzinie 3. zrana nie­
przyjaciel opuścił Miafto ,  a Generał Klenau  osadził ie za­
raz lekkim batallionem Bacha. O  godzinie 8. General 
wezwał do poddania lię kommendanta  fortecy, lecz ode­
brał odpowiedź odmawiającą. Gdy iednak baterye były 
gotowe, przeto Generał K lenau  rozkazał rzucać bomby 
i kule do mialta. A gdy dwa magazyny forteczne zapaliły 
lię,  kommendant  wezwany był na nowo do poddania lię. 
i po długich umowach Kapitulacya dopiero o godzinie 
1. w nocy podpisaną zoltaia. W  fortecy znaydowało łię 
72. nowych armat z potrzebną do nich ammunicyą i ſze- 
Ścio rmelięczTiym aapasem .żywności. Sama Apteka po 
Iowa do pułtora milliona liwrow ieft szacowana.

K apitu lacya  iefi w  najiępuiąoey osnowie ; Art: I. Cy- 
tadc-ila Ferrarjka  oddaną będzie Generałowi K lenau . — 
O dpow iedź:  C ytadeli a  będzie oddana w oy/kom  Ceſar- 
f k im  W  30. g odzin  po podpisaniu kapitulacyi.

Art: II. Woylka z których lię Ikłada garnizon Cyta­
delli, wyidą ze wſzyftkiemi honorami woylkowemi, to ielt: . 
z  zatrzymaniem swoich bagażów i broni,  tudzież każdy 
ba tal Iron wyidzie z armatą połową i wozem ammunicyi- 
nym. — O dpow iedź : Garnizon wyidzie bram ą S ocorso z  
honoram i w oiennem i, to iejt bronią i ba g a ża m i , tudziez  
iedną arm a tą  po łow ą az do J to k u  , gdzie z ło z y  fn oń , aha* 
Walery a odda ſw o ie  konie, officerowie za lr z y m a ią ſzp a d y .

Art: 111. Garnizon uda lię do głowney kwatery F> an- 
cuzkiey  pod elkortą iaką mu da Generał M ujiryacki Poy 
dzie drogą wlkazaną sobie równie przez tegoż Geąe- 
r a ła , pod warunkiem iednak, aby ta  droga naykrótsza 
wybrana była. — Zezwolono.

Art: 1\ .  Podane będą woyIku potrzebne śrzodki do 
przewiezienia sprzętów swoich, czy to lądem, czy wodą. 
bądź  należących w ogolności do całego korpusu, bądź w 
szczegulności  do każdego woylkowego, róvftiie iak do prze­
wiezienia, koni officerow lub innych osób .— Zezwolono.

Art: V. Tym fpoſobem garnizon od ftacyi do Itacyi 
w  potrzebną żywność i furaż ftofownie do regulamentu 
Francuzkiego opatrzony zoftanie.— Zezw olono.

Art: VI. Chorzy i ranni niemogący być wywiezieni, 
pozoltaną w fzpiralu aż do zupełnego uzdrowienia,  po 
którym to czalie wraz z osobami do dozoru ich zdrowia 
p rzeznaczonemi, odełłani będą do łorpocztow Francuz­
ki. h .— O dpow iedź:  Zezw olono, chorzy ci iednak po Jw o-  
im  uzdrowieniu tym że  ſ a m y m  w arunkom  podlegać bę­
d ą  iak ca ły  garnizon.

Art: VII. Z  obu ftron zoltaną  mianowani inżenierowie i 
ofłi' erowie od artylleryi dla ułożenia inwentarza pism i 
planów fortecy, równie iak artylleryi i innych potrzeb do 
obrony ſłużącyeh, a takowy inwentarz nawzajem sobie 
oddadzą.— Odpow iedź:  Ci O ficerow ie za ra z  po zam ia ­
nie ninieyszey kapitulacyi, rospocznąw  fo r tecy  dziełoJwoie.

Art: VIII. W  tymże sposobie mianowani zoltaną z 
• b u  l i r  on  Kommiftarże dla ſpisania magazynów i arty­

kułów żywności. ^  O d p o w ied z : Zezwolono tak iak wpo-

pr ze dn i czym  artykule .
Art: IX. Wizyſcy do woylka nienałeżący, a w  forte­

cy znayduiący h ę .  gdy zechcą iść za garn izonem , otrzy­
m ała  na to pozwolenie,  niezbronno im także będzie tam 
i ś ć , gdzie im lie będzie podobało. ——Zezw olono.

Art: X. Woylka Cisdlpińjkie  1 Piemonckie  będą  w podo­
bny mżefposobie iak Francuzkie  traktowane.-— Zezwolono.

Art: X’I. Officerowie lub inni urzędnicy woylkowi , 
którzy dla swoich intereſlow ieszcze przez nieiaki czas w 
Ferrarze zatrzymaia lię, odbiorą pozwolenie od kommen­
danta Cytadelli dopoty tam zoftać. dopoki Generał jśu -  

J tryacki  osądzi tego potrzebę. — Zezwolono.
Art: XII. Żaden żołnierz lub osoba do garnizonu na- 

leżaca , pod iakimkolwiek bądź pozorem nie może być za­
trzymywana i napaltowana .— '/jezwolono.

Art: XIII. Woylka Cesarlkie zaraz po podpisaniu ni­
nieyszey kapitulacyi,  osadzą tak zwane pół-xiężyca na ſa­
mym wniyściu w bramie od ftrony miafta. — Odpowiedź: 
W o y jk a  Ceſnrjkie o sadzą  bramę Soccorso.

Art: XIV. Dla pewności dopełnienia poprzedniczych 
Artykułów, zakładnicy z oboiey ftrony dani b ę d ą .— Ze  
zw o lo n o .  Dan  w Ferrarze dnia 23. Maja 1 7 9 9*

yJlberti Kapitan Inżenierow. —  Skal  Pu łkownik .— 
Deja u Szef batallionu. — Tńrjueun.  —- Potwier­
dzono przez kommendanta  Cytadelli Ferrarlkiey 
L a  Pointę.

N a  mocy tey kapitulacyi garnizon Francuzki z cyta­
delli wyszły i na 6. mieſięcy za niewolników woiennych 
poczytany Ikłada hę  z 1525 glow. W ammunicyi znalazło 
lie prócz poi milliona ładunków dla piechoty, 52T4* ce_ 
tnarow pro« hu  w rozmaitych łaſlacb, i wielka moc ftarey 
broni rozmaitego gatunku, tudzież wszelkiego rodzaiu 
ſprzęty okrętowe.

Wćzafie  kiedy poprzednirza wyprawa na Ferrarę  
przedllęwziętą była inna z drugiey ftrony przeciw Ra­
wennie u lkute< zni Pną zoftała. Podpułkownik 'Grill na dniu 
26. wysadził w Porto Primaro  woylko ſwoie i 2. trzyfun- 
towe armatv. Major P oóiz  wpłynął z flottyllą ſwoią do 
kanału Rawenny , maytkow ſwoich na ląd wysadził i miał 
zlecenie wspierać tym ſposobern attak do Rawenny przy 
puszczony. Podpułkownik G rill  z 3ma kompaniami i 2ma 
ſwemi armatami poszedł przez P ozzuo lo  profto ku R a - 
uennie. Za zbliżeniem hę nieprzyiaciel zamknął  b ramy,  
le^z te w k ró tce  wyłamane zoftały, poczym nieprzyiaciel 
cofnął ſię ku Lugo  f traciwszy; w  ucieczce 1. armatę ,  
woz amm unicyiny, 2. officerow i do 100. niewolnika. F. 
M. K ray  na wsparcie tey wyprawy pofłał ieszcze z Ferra 
ry  1. Dwadron huzarów i 2. kompanie piechoty. Clio 
ciaż R avenna  nie ielt mieyscem ufortyfikowanym, tylko 
mi altem profto obmurowanym, wszelako przez zaięcie 
iego,  cała droga nadbrzeżna i woylka w prowincyi Fer­
rarjkiey  znayduiące lię, zalłomone i zabespieczone zo- 
ftaną.

Generał M elas  donióft, iż woylka Cesarlkie 1 R o ſ  
syiſkie  na dniu 21 Maja obozem ftaneły pod C andia  nad 
rzeką S j s i a ,  w zamiarze uderzenia na T u ryn  lub s/Jii> 
Tym  czasem F. M. L. Bellegarde z korpusem ſwoim pod 
Chiauenna f to iącym, odebrał rozkaz ścigania Generała 
Ijec.ourbe i przeszkodzenia złączeniu hę  iego z Generałem 
Moreau. Generał Hohenzollern  na dniu 18* 0 godzinie 
1. po pułnocy w trzech kolumnach ku 'Taperne  wkroczył, 
i tam o świcie uderzył na pulbrygadę ſ r a n c u z k ą , a wy­
parowawszy ią z iey f tanowilka,  daley ścigał, gdy iednak 
Generał Lecourbe reſztę ſwoiey dywizyi do liebie ściągnął, 
przeto zaszła pótyczka pod Pirongo  bardzo zapalczywa 
po którey iednak Generał Lecourbe a z za MotUe Cenere 
ęoſnąi lie. T u  iuz  Hrabia  H uli^m olU rn  poznał  niepo-

kilku bata llionarm, tym bartlzieyf[.ko dywizya nieprzyia* 
ciellka Generałą d fiejlin zonę ,  przeto oia*
dzid tylko k az i ł  rauerne, a Pułków n i k o l i  Strauch  po* 
łączyć hę  pod Lugtiano z  Xiązęciem R o h a n , ſarn zaś iak  
wiadomo, wrócił hę  dla zaięcia cytadelli Medyolańſkiey%
W  tych utarczkach wpadło W nasZe ręce przeszło 100*. 
F rancuzów . w zabity< h  maią oni do 300 ludzi,  my ma­
my 9  zabitych i 25 rannych^

Generał Vukajſovich  pod dniem ig  Maja d o n o h  o  
zaięciu miafta Casale  i Fdlenza. Załoga nieprzyiacieilka 
z pierwszego mial ta cofueła Iię do M onte Calvo. Zolta» 
wiła tamże 5 armat,  3 mozdzierze i znaczne zapasy am-» 
municyi,  broni,  tudzież magazyn.— Generał Melas przy- 
flał także obszerne opisanie bitwy pod M arengo  na dniit.
16 Maja zaſzłeyi Nieprzyiaciel przeszedłszy w tymże dniii^ 
przed świtem rzekę Borm idę,  attakował o 8 godzinie for** 
poczty nasze z dwiema dywizyami GG* Victór  i Gre.nicr? 
a tak forpoczty. naturalnie cofnąć hę  muftały. T o  cofnie* 
nie odbyło hę  w nay lepszym porządku do St Giuliatto  Ge* 
nerał Lujignan  dowiedziawszy hę  o tym attaku, połłał za-’ 
raz pomoc forpocztom naszym, a potym wyruszyć \ a z a ł  
dywizyi Generała Frólich, obozem pod T o red i Garoſoló- 
Itoiącey. Pod St G uiliano  napotkała ona na 5 batalljonow" 
Xiążęcia RoJJyi/kiego Pankrazion  , który maszerował do  
C am bio, lecz dowiedziawſzy (ię o attaku , poltano wił w s p i e ­
rać woyſka Cesarlkie. Wszyltko uszykowało h e  do boiii 
i nasze battalliony zaczęły nieprzyiaciela attakować. Nie-» 
przyiaciel naymocnieyszy czynił odpor.  i długo bitwa by* 
ła nie rozltrzygnioną. Nasze prawe Ikrzydio po dwakrot^ 
zoltało z łamane, lecz przecie do porządku przyszedłszy 
odparliśmy nieprzyiaciela. Nakoniec Xiąże Pankraziort 
posunął lie na  lewe Ikrzydło nieprzyiacieilkie i zagrażał 
mu odcięciem. Gdy hę to działo na  prawym Ikrzydle i  
śrzodku armii naszey, Generał L uſignan  odebrał  wiado* 
mość ,  iż kolumna nieprzyiacieilka chciała lewe nasze 
Ikrzydio otoczyć,  pofłał przeto iak nayśpieszniey po p o -  
llłki do F .M .L .  K aim  pod Lorre. di Ga oſo le  ſ to iącego* 
które gdy przyszły i gdy to nieprzyiaciel spoltrzegł,. za­
czął h ę  wszędzie cofać o godzinie 4  po południu. G a łę  
korpus nasze pomimo kartaczowego ognia nieprzyiaciel— 
Ikiego wyruszyło ku Marengo . Nasza piechota nie była 
w Itanie doścignąć cofaiącego hę  nieprzyiaciela, a ż ka-* 
waleryą nie chciał iię za niemi zapędzać Generał L u ſi ­
gn an ,  ani nowych attakow przedjlehrać,  gdyż nieprzyia-’ 
ciel w kawaleryi daleko nas przewyższał, wyftał tylko kil­
ka oddzia łów za nieprzyiacielem, które zaiąwszy mu nie* 
co niewolnika, przymuliły go do zerwania iak hayfpreszniey' 
moilu. Zapadaiąca noc przynfofta koniec dalszey walce;: 
Strata nasza w tey bitwie wynoh 4 5  zabitych ĄoĄ rannyckr 
i 273 zamieszanych i niewolników.

Podług donielień Arcy-Xiecia K arola  dnia 23. z  pods 
B iſſm gen , nieprzyiaciel dniem wprzód ſpoftrzegłszy,
G. N auendorjj W interthur chciał z«łiąć, wyruszvłnaprzód* 
i osadził pieebatą swoią HÓhlingen, przed wlią  żaś ro=* 
złożył hę  regiment czerwonych huzarów Francuzkichv 
General K ienm ayer  a ttakował ich, wielu poraził i  zabrał 
w niewolę.  Poczym piechota nieprzyiacieilka opuściła  
H óhlingen  i udała lię do Winterthttr. Z tam tąd  wyszły * 
potym dwa bataliony nieprzyiacielIkie z 2tna armatami^ 
tudzież liczna kawaleryą, i fi&takowały trzy razy H ó ltlin *- 
gen, co trwaio aż do nocy, lecz nakoniec z Itratą winili 
ludzi nieprzyiaciel cofnąć hę  muiiał. Nasza Itrata wynosi bor 
ludzi naywięcey rannych. Arcy-Xiąźe ną dniu 23 rozkaza ł  
armii wyruszyć z obozu pod Singen przeyść pod Bijſmgem  
przez Iicn , i niedaleko z tamtąd I tan ąć  obozem.

; Nakoniec  Arcy-Xią/.e. K a ró T pod dniem 2&; p*
! głowney kwatery w  Win%ęri]itir d o n o | ^  ^
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nieprzyiacielfki Generał en c h e ſ  MaJJena przypuścił po- 
wsze liny attak do woylk nasych. i zaiął  Fira u en je ld ; wła­
śn ie w tym czalie kiedy F. M. L. Petrasbh ſzedł na zaięcie 
tego Itanowilka. Birwa była- iedna z na jkrw aw szych , i 
trwała przez dzień cały. Nasza pie ko ta  okazała naywię- 
ksza ftałośó w naytęzszym ogniu,  Xiąże de Rosenberg do­
wodzący regimentem Kinjkiego  otrzymał kontuzyą,  co 
go iednak nie wltrzymało od dalszego dowodzenia.  Stra­
ta z obu Ftron była równie znaczna, zapadaiąca noc przynió- 
Iła koniec bitwie, iednakże mulieliśmy zoftawić ftanowilko 
W ręku n ieprzy ia ' ie la , który attak ſwoy z 3 ma dywizya- 
mi ulkutecznił. Liczba zaiętych w niewolę  nieprzyiacioł. 
wynosi do 500. N a  dniu 26. Ar< y-Xiąze poftanowił  atta_ 
ko wad nieprzyiaciela od P jy u i  M y l i  wylłał przeto Xią~ 
żęcia Reuss 7. fwroią dywizyą za. P Jy n ,.ó \a  połączenia iię. 
z  F. M. L. Hotze. Na dniu1 27."attak wspomniony był u- 
Ikuterziiiony pod dowództwem, F. M. L. H otze  * i.Xiązę- 
cia R u/s. Nieprzyiaciel wszędzie ze Itratą był odparty, 
a zupełne połączenie armiow naszyf h  iw.S zw a y c a ry icizia-* 
łaiąćy-ch, ieszcze na dniu 27.- pod) W interthur  i TSpJfteń- 
bach dokonane zófta ło ,  przez co nieprzyiaciel przymu­
szony był nazad fie do ſwoiey* pozycj i pod Zurićh  r.oſuąć. 
W  tyrn dniu zaieliśrriy nieprzyjacielowi 3 00- niewolników 
i 4. armat.  T o  pierwsze woylk naszych do Szw aycaryi  
wkroczenie ſprawiło . iż Generał \ h  JJen.a przymuszony 
zoltał wylłanego do W łoch  z iedną dywizya Generała  
Lorrhę  nazad do liebie cofnąć.

D rugi n a d zw ycza yn y  doda tek  do g a ze ty  Dwor/Jdey p o d  
d .Ą  Czerwca ieſt w  nnjtciw iącey t> eści: Przez przylłanego 
tu wczoray od F. M. Suw arow  k u /yera , Generał Melas 
doniolT iż na dniu 27 Maja mialto ftołeczne PienTontu, 
T u r y n , przez Generała  HukaJJoyich do poddania  ile we­

zwane zoftało. Po odebranym odm ówieniu ,  Generał Hu- 
kajfoińch rzucił kilka kul do m iaf ta . przez po kilka domow 
przy bramie Po  leżących zapaliło fię. T o  przywiodło 
dobrze myślących uzbroionych mieszkańców tamteyszych, 
‘pom im o sprze< iwiania lię nieprzyiaciela wspoirmioną bra­
m ę  Generałowi HukaJſouich  otworzyć. Dwa fzwadrony 
huzarów wkioczyły zaraz do miałta i ś<igaiy nieprzyia­
ciela az do bramy cytadelli, przy którey 40 ludzi zaię- 
ły w niewolę. Nieprzyiaciel s-. bronił  łię do cytadelli. Dy­
wizya F. M. L. K aim  osadziła miafto.  i była przeznaczo­
na do błokowania cytadelli wewnątrz ,  a zewnątrz bloku- 
ie  ia Xiąże P a n h a z io n .  W  arsenale i na wałach znale- 
zliśm 360 armat rozmaitego kalibru, i bardzo znaczny 
ikład kul. bo m b o w ,  tudziez więcey iak 6000 cetnarow 
prochu. Nieprzyiaciel  zoftawił także ſzpital  z 215 cho­
rem u  Zaraz po wkroczeniu naszym, do T urynu  nieprzy- 
iacieł przez godzinę ſtrzelał z cytadelli do miafta. a na­
zajutrz od świtu az do 5 z raua ;  potym iednak-zaszła z 
n im  um ow a,  iż przeciw mialtu nic działać nie będzie. 
Generał S e k e n d o jf  który z woyikami swemi ku stlęxan- 
dry i  wyruszył,  w czalie k iedy 'G enerał  RoJJyiJki Szwey- 
kow /ki  na lewym brzegu Tanaj.o  tamtejszą  cytadellę o- 
toczvł,  blokuie ią  także z firony mialta, a forpoczty iego, 
roz< lągaią lię od Sc.riuia za Nowi.ICajine, Carantino  do 
M ttjfo  nad Tamaro, kozaki zaś dochodzą aż do. Cnsalr. 
Nieprzyiaciel  naygłownieysze. Hły fwerie ściąga ku Coni. 

z  L o n d y n u  dnia  28- Maja,
Nayświeższe wiadomości z Ir la n d y i  pod dniem 24* 

do nos/ą .  i z  Lord Bridport ftoi zawsze z flottą ſwoią z  
2.6 liniowych okrętow z łozoną  w B a tu ry  Bay, i niefły- 
chać aby r /ąd  polła'1 wzmocnienia Lordowi St Hincent.-r— 
Potwierdza lię .  iż flotta nasza przez szturm od Cadtc. 
odpędzoną  zoltała, i że Lord Keilh  z 13- okrętami l in io­
wemi do Te i lian  na brzegach nſrykań jk ich  zapłynął. W  
Gibraltarze  było 5. okrętow woiennych,  gdzie fię także 
Lord St Hincentr znayduie. — Z  P ortsm outh  do G ibraltaru  
wylłano lak nayspies/nićy 8 my regiment. — Hrabia d' A r-  
tois  przybył tu incognito  w przeszły Piątek i miał  kon­
fe renc ja  7 Kroiem w przytomności Lorda Grerwille. Na-

z  P aryża  dnia  2.8. M aja.
Rapport urzędow y od  Grmii W ło jk iey  D yrektorya - 

tow i W yko n a w  zemu przez Generała Kojnmeridcrui<\ce- 
go M oreau przejłany.

Armia W ło jk a  rozłożona między Rzekami Po i Ta-  
n a ro , maiąca Alexandryat po prawey, a Walencya^ po 
lewey ſtronie;  zaymuiąc przez mocne oddziały woylka 
Casal i H e m ie , była w gotowości dzielnie przyiąć nie- 
przyiaciela , gdyby zamyślał doświadczyć przeprawy przez 
Po i Tanaro. W  rzeczy ſamey dnia 11. M*ja po rozmai­
tych obrotach ulkutecznił przeprawę przez P o ,  1 ećz roz­
tropne i dzielne urządzenia Generaia Adjutanta Garreau, 
dowodzącego lewym łkrzydłem Dywizyi Generała Gre­
nier, potrafiły rozproszyć .nieprzyiaciela : ci wszyscy , któ­
rzy przeszli na prawy brzeg rzeki, bvIi zabici lub w nie­
wolą zabrani. Sam ieden batalion io6tey Pułbrygady pod 

odztwem Szefa batalionu D upellin  przy mulił 300.dov

jzaiutiz jadł obiad u Lorda Grenoille w  towarzyftwie Pa­
na P t  1 innych urzędników [tanu. Nie wątpią  t u ,  iż o- 
fiarował r /ądow i ulługi swoie i • h< iał lię poftawić na  cze­
le Emigrantów SzwaycarJkic.h, tym bardziey że  za Mo- 
naicliij / rancuzkiey  kommendę miał nad regimentami 
Szway carjkiemi. Oddał także hi t  Królowi od L udw i­
ka X V 1IL W szakze nie znaleziono ieszcze za rzecz przy­
zwoitą  formować koi pus Królewlkie pod jego dowództwem, 
i  Hrabia d 'A rto is  odiechał napowrot  do E d ym b u rg a .

u j i y a k o w  do ziozenia broni.
Dnia 12 z rana korpus od 7. tyłięcy M oſkali prze­

prawił fię przy BaJJlgnano przez Po, i obrocił ſwoy «t- 
tak na Pecettc^. Generał M oreau  przewidział ten zamylł, 
przygotował zatym dywizyą Generała Grenier, która mę­
żnie przyięła nieprzyia- iela. Atoli ta dywizya z t rudno­
ścią fię przeciw tak wieikiey liczbie utrzymywała, gdy 
przybycie świeżego woylka. roſtropnosć i zuakomite  mę- 
ftwo, k tóve zawsze zaszczycało ſzrfa Brygady Ga>danae, 
klory m m  kom menderował, zaczęło odpierać nieprzyia­
ciela. W  tymże ſamym momen-ie  dywizya Generała Hi- 
ctor, k tóremu Generał konimenderuiący iak nayspie- 
szniey pomykać fię kazał, gdy ſt«nela na wzgórkach Pe- 
ceito, natychmialt M ojkale  attakovva,ni byli z przodu i z 
lewego Ikrzydła, Bitwa była długa i uporczywa. Dom 
wieylki wśrzod płacą bitwy znayduiąey. Fię, po kilka razy 
był wzięty i odebrany. Nakoniec  nieprzyiaciel zaczął ze 
wszyltkie li Itron uf tępować,  wieś BnJJig 'ana  zoltała za- 
ięta. M ojkale  w rzekę wpędzeni,  gdzie i h przeszło 2. 
tyfiące zatonęło. Generał Szubarj\  kióry niemi dowodził, 
zoftał zabity. 7. do 300. ieńcow. 3. armat. 1. • horągiew, 
wielka liczba wozow z ammunicyą i- bagażami nieprzyia- 
cieilkiemi,  zaświadczaią o waleczności woylk' naszyrh. 
Artylleryą naylepiej ſwoią czyniła powinność. Generał 
Ouesnel ranny w ramię z muszkietu, zaftąpionym zoftał 
przez Generała Piemontjkiego C olli. który w tym zda­
rzeniu,  i odtąd iak fię znayduie w Armii, dawał dowody 
ſwoich talentów i ſwoiey nieuftraszoney odwagi. Z  na- 
fzey ftrony mieliśmy 3°°* ludzj tak w zabity, h  iako i ran ­
nych. Kilku officerow wyższego ſztabu, muſieli dla ran 
zeyść z placu bitwy, między innemi Kapilan Fauiierous- 
se, który miał nogę od kuli Itrzalkaną ranę w głowie,  

bitego pod sobą konia. Generał kommenrleruiąuy 
Szefa Brygady Gardanne  mianował na placu bitwy Ge­
nerałem Brygady, równie iako i Gąnąrał Adiutanta Gar­
reau ,  Adiutantów zaś Grenier i , Faugeroujje  Szefami 
ſzwadronow. ' . -

Armia Dunaiu.—  W ypis z  korrespondencyi Generała^ 
Komm en der ul óy.ego M ajſeny. - . -

Generał MaJJena donosi Dyre.któryatowi, iż  ftoso- 
wnie do obrotow nieprzyia* iela w R/iin 1 h a l , i rożnych 
poruszeń w rozległości linii któraby go była przymusiła 
do podrobienia fił ſwoi b , przedlięwziął połączyć ie w 
iedno korpus,  co mu daie ſpospbnośe do attakowania 

porażenia  nieprżyiacioł we wszyftkirh mieyscach, do 
którychby po^sć zamyślali. T o  rozporządzenie tym ieft 
poźytecznieysze, iż kray między Renem  i między nim le­
żący, nie daie żadnego ftanowilka,  z któregoby nieprzy­
iaciel mógł korzyfDć cUa przeſzkodzeni#a w czuwaniu 
na niebespieczeńlłwo Helw ecyi, aż do błilkiego momen­
tu , w którym przędllewezmie kroki zaczepne. Generał 
Hinnbert ciągnąc ku Lichter f ie ig .  był napadnięty cd nie­
przyiaciela , któremu pożytecznie fię opieraiąc,  zabrał 130 
ludzi w niewolą.— W  innym liście z Zurich  pod d. 1. 
Prairial (2 0  M aia)  Generał M aJJma  donosi Dyrektorya- 
towi.  i z  Generał Suc.hel przybył dnia ip. Maja z swoią 
Bryg3dą do Urseren pomimo przeszkód, które przez by- 
ftre i roftropne uprzątnął obroty. T e  obroty uczynione 
były po attaku przez A a Ji y a k o w  na Lucienjtcig  na d. 
23. Maja. Frzewy/szaiące fiły, których nieprzeiaciel w 
tym mieyscu użył nieotrzymały Ipodziewanego Ikutku. 
O dpór  był tak  l ilny, iż  kanonierowie Francuzcy  woleli

pra-
LCU-~

I na  ſwo 1 cli armatach śmierć chwalebną odebrać niz onycl 
j odfląpić.

I Dziennik P rzjiacic l Praw  zawiera w sobie L ii i  z gfó 
n ney  kwatery w v ile x n n d .y i  pod dniem 12. Maja,  w kto- 
rym wyraża : „Armia nasza cofnęła lię ku Turynow i  po- 
mzey Po  i udała- ſię w okolice Turiony  i ileo ća n d yi,  
ten obrot nieprzewidziany od nieprzyiaciela, uDculecznil 
ſtę ,  a Moreau zaymuiąc to ftanowilko . gotuie lie do ko 
rzyłtania z Iłabosci w którey armia nieprzyia, i-llka zoftaie, 
przez znaczny oddział  który wylłala przeciwko Armij N ea’ 
'poliinnjkiry  w celu przeszkodzenia iay poląc/enin fię z Ge­
nerałem Moreau. T o  połączenie nie może przyisć do 
Ikiuku iak na początku Prairia l.  o czym'gdy w ątpić  „ie- 
na lezy , nasze szwanki będą tylko moraenta lm-mi, a nie- 
fi jzyianei który zmnieisza swe fily, wkrótce przymuszo­
ny będzie nawzaie-m uftąpić. Jeit  pilną potrzebą,  ażeby 

j Francytt pofiała znaczne fily do WŁock, • a osobliwie 
| P iem o n tu ,  gdzie daiąrlię widzieć poruszenia mogące ſ (
I n i ć  mespokoynosć w,tyle naszey Armij. W iele  Frn„ 

so w  iuz lię ſtafi  ofiąrn napaści , między innemi Gerieralo- 
wi eCarra-Sc Cyr i Musuier bywszy łżef ſztabu generaia go, 
Nasza gtćwna kwatera ieit w y ! le x a n d y i .  Woylka nasze 
roztiągaią lię ażdo. Aow, przez które Armia nasza liyka 
fię z Genua, i całą Ilzpl ią  Lif-uryijAą. Kalia Armij przy­
prowadzoną zoltała do Genui, gilzie dnia wczorayszego 
przybyła. Spodziewamy lie politkow od Genueńczyków.—  
General Pnrignon który dowodził  w H,szpar,ij przybył 
dnia onegdayſzego do Genui. W yie .ha i  ón z rozkazami 
i inſtrukcyami Generała kommenderuiurego, ażeby urzą  
dzii i ulkutecznił  połączenie dwó li Aimiow.

Podług liltow z R z y m u ,  dwie filne kolumny Armii Q. 
M acdonald  przybyłymi dnia g- Maja. Ich przyby, ie ſpra- 
wiło tam nieiakie poruszenie. NiekLore osoby rnzgł.sza- 
ły. iż Francuzi przybyli na rabunek. Rozfiewacze tych 
połtrarhow zołtafi 1' hwytanemi i rozłtrzeianemi.

Dyrpktoryat L ig u ry ijh  kazał wziąść w zakład wiele 
osnb zna znieyszych familii, między ktoremi Deputowa­
nych F)ut a z z o , G rim a /d o , Spiuola, Pullatiicini. Wszy- 
łlkii h innych ex-ł/.!aclily przyniewoiono, ażeby fię udaiji 
do iamey Genni na miesakanie.

Z Florencyi pod dniem g. Maja dunoszą ,  iż gdy Ge­
nerał  F/acdonald  v» marszu swoim dla połą-zenia hę  z 
Aimią Generała Moreau dowiedział fię, iz /;. y  j Fur- 
cy  pomiędzy Rzym em  > Neapolem  wylądowali, zwrocii fię 
z podroży ſwoiey, nieprzyiacioł ze Itratą od p a r ł , i niektó­
re ich itatki przewozowe zapalił. W  h U ren cy i, l.uee, 
P ifto i  zakładnicy wzięci zoftali, i do Cytadelli w Fiworno  
zaprowadzeni,  pomiędzy innemi Xiąze Strozzi Margra­
biowie Capom \  Pazi. N a  dniu cp rozkazano wſzyltkim 
mieszkańcom do zlozenia broni w prze- lągu 24. godzin,
W  dolinie Nieeole insurgem i srodze ukarani zołtałi. Prze­
ciw mialtu rlrezzo w  insurrekcyi będą e m u , wyruszył 
Legion Cudzozierujui z Ąooo. ludzi złożony.

Na dniu lĄ. Maja do Genui z M alty  przybyły Kapitan  
okrętowy ozuaymił, iż wyspa ta od 4 -b  nieprz\laco-llkich 
okrętow liniowych i niektórych f rega t ' ie ł t  blokowana. Z  
Tulona  przybyła tam korweta z potrzebami woienuemi i 
żywnościami. Zaioga miała zboza na rok cały, wina zaś 
i wódki na  8. miefięcy, mało mięsa świeżego, ale po- 
dołta tkiem solonego,

Redaktor  ,i june  tuteysze dzienniki donoſzą  , iż  na 
dniu 25 Floreał*(i4.  M aja)  flotta Hiszpańſka  od 19 linio­
wych okrę tow , z Kadisa wypłynęła. Była bardzo dokła­
dnie uzbroioną i zaludnioną. N a  dniu 16 widziano ią  
w odległości z T ulonu . Konsul Hiszpańjki z M arsylii  
wyiechał zaraz do tego mialta. VYiełu chce ieszcze cze­
kać na zupełne tey wiadomości  potwierdzenie. Jeżeli ta 
flotylla połączy fię,z flottą Admirała Ę ru ix ,  otrzymamy zu­
pełną przewagę na morzu śrzodziemnym, gdzie ieszcze 
flotta od 60 do 70 wielkich okrętow woiennych podobno  
nigdy razem widzianą nie była.. M alta  zołtanie uratOr 
w an a ,  E gipt  pomoc otrzyma, z wszyftkiemi częściami 
W łoch  w związku zołtawać będziemy, ktoraż wyspa 0- 
przeć fig nam potrafi? etc. Flotta nasza znaydowała fię 
ieszcze w Talonie  na dniu 20 Maja. Pracowano tam spie- 
ſznie nad naprawą 3 uſzkodzonyrh od burzy okrętow li­
niowych po czym flotta miała zaraz na  morze wypłynąę. 
W iemy teraz, iz flotta Lorda St F incent od  17 okrętow 
liniowych złożona za zbliżeniem fię flotty naszey popłynęła



do G ib ra lta ru , gdzie, świadkiem była okazałego wmyścia 
naszego na morze śrzodziemne.

Ob.  Guilcmardet nasz Ambaſſador w  M a d rycie , pisał 
do Kommiſſarza Dyrektoryatu w Baioniiie , iż przechodząc 
okc ło  M alagi nasza Elkadra Brejieńjka. schwytała ieden 
okręt liniowy A ngieljk i i iednę fregatę; iż ten schwytany 
okrę t  odefiała do tego portu z przyczyny iż był na.dps.uty, 

N a s z e  Dzienniki  ogłoſiły naltępuiący Lilt  pisany pod 
dniem 16. Maja z okrę tu  Jem m ape  na  Itanowilku Tulony  
/ k im :  ,, Wypłynęliśmy dnia 25. Kwietnia z  Br^Ji, i przy­
byliśmy do I tanowilka Bcrihaume. Flotta puściła lię pod 
.żagle dnia 27. zrana; przeszliśmy wir morlki bez wiadomo­
ści o Elkadrze Angicl/kiey, która przy naszym odi'ezdzie 
była widzianą. W ia t r  sprzyiaiący zaprowadził nas aż na  
wysokość C a d ix , gdzieśmy poltrzegli Eikadrę Afigiel/kog. 
Natyr lim iaf t  dany był rozkaz Izykowania l ię  do bitwy. 

e<io W ia t ry  przeciwne przeszkodziły temu zam iarow i, odebra­
l iśmy rozkaz płynienia do C ą d ix t lecz dla teyże przyczy- 

'/-icib ny  niemogliśmy tam przyſtąpić.  Uszykowawszy nasze o-
żenera/o- k rę ty ,  popłynęliśmy do cieśniny G ibraltarjkicy. Ciągnę­

l i , ^  ( liśmy brzegami Biszpanij. Przybywszy do Karta geny, Ita-
a liśmy pu ł  dnia przed portem. W  dalszey podroży prze-
a %ka j &7;liśmy wyspy Iw ikę , M a jo rkę ; M inorkę  etc. Nakoniec
ij przy- dnia  ^3.Maja weszliśmy do portu  T ulońjkiegpyi iak naylep-

śzym porządku.  Niespodziewani lię tu tak długo zoftawać, 
ażebym mógł od ciebie wiadomość odebrać. —  Znayduię 
JŁę na okręcie Ikładaiącym część przedniey ftraży. Jeite ' 
Śmy pewni próbowania lię z nieprzyiacielem.

Dnia  19. t. m. ſpuszczono z warsztatu w Rochefort 
O k rę t  liniowy od 90. armat,  który nazwany zoltał 1.8.F ru -  
c iidora .—- Admirał  M artin  przy tey okoliczności dawał 
obiad dla officerow Hiszpań/kicl&eIkadry Fen ol/kiry > tu ­
dzież dla woylk Hiszpańjkich  lądowych , na którym ſpeł- 
u iano zdrowie nayściśleyszego ziednoczenia Francyi.z HU 

f zp a n ią [.
Dziennik  Przyiaciel P raw  pod  dniem 26 donoli,  iż 

Generał M oreau  poraził  także nieprzyieciela przy Fręſi- 
n e tto ; 3600 ludzi zabrał w niewolą  i 6 armat zdobył.— 
Miafto Carm agnola  w Piemoncie  które było insurrekcyą 
podniofłot iel t teraz w ręku Francuzów. Przedmieście 
M ad o n n a  zapalone zoltało i 400 insurgentow w akcyi 
zda rzoney na  wniyściu do miafta poległo na placu.— M ó­
w ią ,  iz  nasza fiotla Rrejiehſka  zabrawszy w ’ Talonie  io  
tyfięcy lądowego woyłka, wypłynęła znowu z iego  portu 
n a  m orze ,  i powiezie to woylko do naszey armii  W ło -  
Jkiey  i na inne przeznaczenia.

Połiiki ze  wszyftkich ftron dniem i nocą pospieszaią 
teraz do naszey armii W loJkiey.—  Generałowie, T a n  J a m ­
nie  i / )  ecu en przybyli, do Strażburga, gdzie przed fądem 

woiennym usprawiedliwiać, ,fię będą,—Inftynit Narodowy 
m ianował  członkami ſwemi Ob. Pongens na mieysce Ob 
DuJTault i Ob. lara o ix  na mieysce Ob. B ordn .— W  da ­
wnym kościele St G ennain  T  Auxerróis  była przed kilku 
dniami odprawiona uroczyftość żałobna na pamiątkę za­
bitych Połlow naszycR! pod R a/iad .  Ob. Dubi oca miał 
m ow ę pogrzebową. Hymny były ułożenia (,!)b. lu ń x~ N o -  
g a re f  i R allier , a muzyka Ob.  Beaurarlct Charpcntier.— 
Puteysze dzienniki twierdzą,  iż B uonaparte  ftarać fie bę­
dz ie  z znaczną armią przeyść do T u r c j i  T - U !  opCyjJary.

W  M a n tu y  twierdzą St G/orgio dow odzi '  Geńerąi 
Meyer,, a w cytadelli Geóeraf fłie lo h w flti .  Aż do d . i4 M a ja  
jeszcze żadnego wyfirzału do tey fortecy nie. uczyniono.

Połączenie G. M oreau z  G. M a cd o n a ld  robią Ge­
nerałowie M Óntrichard , i G au th ier , którzy z okolicy Bo- 
tion ii, Ferrary, i M odeny  cofnęli fię,  gdy tym czasem 
M a cdona ld  z Neapolu  przez R zy m  dążył. M ąrdona ldR o i  
Vt kraiu  T o jka ń jk im , z  tamtąd rozciąga fig linia armii 
F rancuzkiey  przez Tubkę, P ontrem oli, G avi, A lexandryaL 

, ,'esscze « c .  Niektórzy m ó w ią ,  iż M acdonald  przez M o d en y , Reg-
g io , i Bononia, pospieszy na odſiecz M antuy,  i zechce 
ekrążyć lewe ikrzydło A ujtryackie.

Lifty prywatne przydaią ,  iż  akcya dnia t i .  trwała od 
godziny 9. z rana do zachodu Iłońca. G. M oreau  czynił 
a ttak,  przyciągnąwczy do fiebie G. Lecourbe,— Lifty z  
Chambery  pod d, 13. donoszą,  iż w iedney dekadzie 15 
tyfięcypoiiłkow przybyło do armii W lo jk iey ,  prócz tego 
dążyły tam dywizye G-. Tandam m r . , i X antra illes  z  Szvjay- 
earyi przez gorę S. B ern a rd a , równie iak z wewnętrznych 

vnei» departamentów Francuzkich  pospieszały zewsząd świeże

Dziennik Przyiaciel P raw  wyraża,  iż  Sitwarow  po "  
podpisaniu  kapitułacyi przez Generała  Serrurier za profit 
tegoż Generaia na obiad do fiebie,  iw fze lk ie  dla niego 
grzeczności, okazywał. N akoniec  po długiey rozmowie o 
dawnieyszycli kampaniach ,  Feld Marszalek zapytał Sćrru- 
riera, gdzie teraz W P a n  poydziesz? Do P a ryża  odpowie­
dział Serrurier. Tym  lepiey (rzecze Suw orow ) ſpódzie- 
wam fię, iż  tam wkrótce W P a n a  oglądać będę. Y ja fię 
też tego zawsze spodziewałem, odpowiedział  z dowcipem 
i godnością Officer Francuzki.

Niektóre dzienniki zawieraią w  fobie lift Ob. Cha- 
broi oſficera Inżeniarow Armii W lojk iey  datowany z A -  
lexandry i  -pod d. 14. Marca. Po  niektórych ſzczegułach 
o wewnętrznym położeniu Egiptu  dotiaie : odbieramy dziś 
urzędowe wiadomości  z Syryi. Nasze pomyślności są 
tam tak wielkie, iak fię tylko można byfo spodziewać.  
M am m clukow ie  przed przybyciem do G a z y ,  utracili 400 
ludzi. Reszta około 1300. fchroniła fię do zamku, który 
zoſtał oblężonym, Armia zaś odprawiała dalszą drogę i 
zniotła powtórnie  M am m clukow  wzmocnionych od Dze- 

! źara  Baszy; teraz musi fię iuz zoaydować za Akra_. Tym  
czasem zamek zoltał zdobyty,  ammunieya, bagaże i wszy- 

I ftkie sprzęty nam fię doſtały. Kupcy kraiowi zawsze 
j wprzód od nas o wszyftkim uwiadomieni,  donoszą iż ar- 
I mia zwycięzka znayduie fię iuż w śrzodku Syryi. Dru- 
1 zowie i M aronitoWie  mieli fię do F rancuzów  przyłączyć 

w liczbie około 20. tyfięcy ludzi. W  wyższym Egipcie 
G. DeJJaix odniołł wielkie korzyści nad  Izczątkami armii 
M am m clukow , i zapewnił  nam zupełne i niezaprzeczone w  

tym kraiu panowanie.
Genera ł B ernadotte  przybył dnia  onegdayszego do 

P aryża . — Generałowie St Cyr i Hautpolt z  powodu oftat- 
nich wypadków woienny. h w Szwahij, będą przez Kom- 
niiſſyą woienną  w Sirazburgu sądzeni. — Nowy Dyrektor 
Sieyes ieft tn między 8. i 13. Czerwca spodziewany.

Po  upłynionych trzech mieliącach Prezydencyi Ob. 
B a n a s ,  Ob. M irltn  zoltał ogłoszony Prezydentem Dyre­
ktoryatu Wykonawczego.

NafefCyi Rady Starszych dnia 25. deputowany D u­
bois D ubay  powitał  w bardzo rboćnych wyrazach prze­
ciw osobom , ktoire lkarb pubii-zny niszczą, R ada  ſtar- 
ſzych nakazała drukowanie mowy iegoi Tymczasem na 
Seilyi teyże Rady dnia 26. zabrał głos bywszy Dyrektor 
Rewbet. „Dubois D ubay  ( rzeki on),  zdaie fię rzucać po- 
deyrzenie łupieztw lkarbow wh tak na członki Ciała Prać 
wodawozego, iak na  członki Dyrektoryatu, utrżymuiac 
że wszyscy iupiezry Ikarbu karani być muszą,  czy to oni 
purpurą  fen a tu . czy płaszczem Dyfektoryalnym ſą  przyo­
zdobieni ;  podeyrzenie z- takowych wyrazów powftaiące 
ieft równie obrażającym Ciaio Prawodawcze iak Dyrekto­
r y a t , i fluży tylko do nadania, większey mocy pogłolkom 
przaz potwarz rozfianym. Co fię’ mnie osobiście tycze, 
oświadczam, źe nigdy nje byłem ani obrońcą Scherera, 
ani iego krewnym. Uczyłem fię dopiero poznać go za po­
wrotem iego z W ioch, i nic z nim wspólnego nie miałem. 
Opierałem fię układowi przez 4. bywszycli kollegow m o­
ich uczynionemu, do. oddania naywyższfey kommendy 
we W łoszech Schererowi, gdyż nie sądziłem' aby.czyn­
ność iego i fily rozumu tyle były wielkie, ile ta lenta ,  któ­
re mu przypisywano. N i e ' c h i ę  ia tu podiiofić glos na 
obronę Scherera. gdyż nie należę do klaſiy tych ,  którzy 
z naywyźszą namiętnością obł ta iąza  niektóremi generała­
mi. Gdyby był Dyrektoryat poszedł za radą m oią ,  nigdy- 
by Scherer do W ło ch  pdftauyrn nie był. Przekładałem',  
iż przy wszyftkich talentach ſwoich woylkowycli, ieft iuż 
w wieku podesz łym, i nie będzie w ftanie wytrzymać 
wszyftkie trudy woienne.Chciałem wpisać w protokuł prote- 
ftacyą moią przeciw nominaryiiSc/ierercz.Lecz przyiaźń, którą 
zawsze dla kollegow moich zachowywałem, wltrzymała 
mię od tego. Do tych pierwszych potwarizow względem pro- 
tekcyi Scherera, przydano inne ieszcze potwarze. Rozgło- 
ſzo n o , iż ieftem bogaty do 3. inni do 22. a inni ieszcze 
do 3 0 .“mil łionow liwrow. Moy iednak ſposob-życia tak 
przed, iak od rewolucyi, wszyftkim ieft dobrze znany. Za­
wsze kochałem lian mierny, gdyż w nim prawdziwe zna- 
feść można fzczęście, a gdyby w tey chwili d a n o m i d o  
wyboru, przekładałbym Jzawsze uboftwo nad maiatek. 
Uboftwo przyzwoite ieft człowiekowi publicznem u, u- 
rzędy pialtuiącernu. Pyszńieyszym byłbym z tego. żebym 
był nayuboiszym, iak gdybym był naybogatszym czło­

wiekiem w Rzpltey. Gi którzy tym ſposobem nienawiść prze­
ciw mnie ściągnąć pragną, ebeą zapewne wymierzyć na 
głowę moią  miecz zaboyczy, i attaki licznych moich nie­
przyjaciół,  których koniecznie ( fłużąc że wszyftkich lit 
oyczyznie moiey) mieć powinienem. Lecz nie lękam fię 
ani nieprzyiacioł, ani ſztyletu zaboycow. Prawda fnusi 
nakoniec przebić fię na wierzch. Tym  czasem wzywam 
tych wszyftkich, którzy rozn ieś l i ,  iż wielki maiątek zy- 
lkalem, aby m i dowiedli ,  iż  ieft aby ieden tak i ,  który­
by za moim poparciem , albo za poparciem moich, otrzy­
mał iaką łatkę , kontrakt  łub liwrunek. Brzydzę fię 
wszyftkiemi łupieżcami łkarb.u.publicznego, lecz i c h n i e  
będę na wzor D uboi D ubay  szukał pomiędzy członkami 
Ciaia Prawdawczego lub Dyrektoryatu. N ie  tak łatwo 
mógłbym rozoiągać podeyrzenie .tego gatunku , gdyż dzień 
t e n ,  w którymbyśmy przymuszeni byli do ścigania,  k tó ­
rego z czlonkow Ciaia Prawodawczego lub Dyrektoryatu 
za tak podły i nikczemny poftępek, o którym tu ieft mowa , 
poczytałbym za dzień nieszczęścia publicznego.

R ew je l  żąda ł ,  aby mocna mowa Ob. Dubois D u ­
bay  przeciw łupieżcom Ikarbu publicznego nie była dru­
kow ana ,  lecz R a d a  fiarszych na wniosek takowy do po­
rządku dziennego przyſtąpiła.

Po  lkończoney mowie Rewbeia zabrał glos Dubois 
D ubny. Jeftem tylko (rzeki)  odgłosem niechęci iaką ieft 
cala KWiuc^.-zuniefiona przeciw iupiez- om, równie iak wzglę­
dem zarzutów Schererowi uczynionych. Przez wyrazy które 
Rewbell do iiebie przyitosowal, nie chciałem ia oznaczać 
żadney osoby, lecz chciałem tylko dać do  zrozumienia 
Wszyftkim urzędnikom publicznym ( którzykolwiek bydż- 
by mogli)  iż maią fię spodziewać nagany i gniewu pu­
bliczności , ieżeli źle  poftępować, i rzeczy zle admini,- 
i trować ‘będą.

W czoray  na Radzie 500 Ob. Francois rzekł:  Ołlcar- 
żam  przed wami Obywatele nowe przeitępfiwa, iakich fię 
roialiści w poludniowey Francyi dopuszczała. W  kilku 
dniach w departamencie V a u c lu ſe  czterech urzędników 
publicznych zamordowano. Takim  to sposobem codzień 
poiedynczo giną republikanie,  takim 10 sposodem dzieie 
rewolucyi zdaią  fię tylko być dzieiarrii'  męczeńſtwa tych,  
którzy rewolucyą itworzyli. W ięcey 30 tyfięcy republi­
kanów padło pod ſztyletami nieprzyjaciół wewnątrz ' kra­
iu. Gdzież  ſą  te piękne dni ,  w których zgon urzędnika 
publicznego był przedmiotem urbczyiiości załobney. Ja­
każ może bydź przyczyna ciągu tylu scen smutnych? 
D u ch  publiczny zoftal zniszcconym, naylepfi patryoci z 
urzędów są wygnani. Prawo obiawienta myśli ſwoich 
ieft zniszczone. Nieprzyjaciele Rzpltey są  ci którzy rzad 
grubą pomroka hocy okrywaią,  i nie dadzą  okrętowi oy- 
czyzny zawinąć do portu szczęścia. Z  tą  partyą It.oią w  
związku ci, którzy w ciągu rewolucyi wielki maiątek zy- 
lka l i , a którzy d rżą ,  aby zbiór niełkończonych łupieztw 
ſwoich nie byli przymuszeni powrocie Ikarbowi publi­
cznemu. Ż ądam  aby wdowy i dzieci zamordowanych pa- 
t ryotow równe wsparcie i pensye od na rodu  otrzymy­
wały. iak otrzymuią wdowy i dzieci poległych na placu 
obrońcow oyczyzny. W niosek  ten odefłanym zoltał  do 
oddzielney kommiſłyi., a m ow ę .O b .  Francois drukować 
rozkazano

Miniit rowie maią od tąd  dokiadnieysze zdawać ra-, 
chunki z zarządzania ſwego, a riie wyłuszczać tylko iż 
tyle milł ionow odebrali,  a tyle wydali. M uszą ,dow odnie  
teraz okazać,  iż pieniądze pożytecznie obrocone zoftały. 

z  Hagi dnia  2. Czerwca.
Rzecz która tu  teraz naywięcey ſprawia wrażenia ,  

gdyż ią uważaią być znakiem poruszeń nowey rewolucyi, 
ſą  adreſſa ,  które na  dniu 28. Maja pierwszey izbie od zna­
czney liczby obywatelow z A m ſle rd a m u  i E nkhuyscti 
przeznaczonych, podług wieku ſrtego do ftużby w Gwar- 
dyi Narodowey podane były. Są one napisane zupełnie 
w duchu rewolucyiney party i.  k tóra na  dniu 2. Czerwca 
roku przeszłego obaloną zoltała, i wyrażono w nich ieft, 
iż obywatele gotowi są  llużyć w Gwardyi  Narodowey na  
obronę oyczyzny, byleby 1) Naprawiono zadaną Izczerbę 
Konltytucyi względem nowego utworzenia Gwardyi N a ­
rodowey. 2) Aby z zgromadzeń pierwialtkowych oddale­
ni zoltali O raniści,‘ którzy tam wcisnęli iię  od dnia 12 
Czerwca roku przeszłego równie iak ftronnicy aryitokra- 
yi i federalizmu. 3) Jeżeli nadewszyftko takie  śrzodki 

przeęlfięwzięte zołtana, które oyczyznę wyciągną z niebs-
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5picczfcóftvya wt. i a kun fię ta ż  znayduie według wyrażow 
proklamacyi Dyrektoryatu względem gwardyi Narodowey 
i poselllwa tegoż względem pomnożenia  woyllca liniowe­
go , a któi*e niebdspiecżeńltwo wspomnierii obywatele 
rządowi fam emu przypisui^. T en  adress większością zo­
lta ł  odrzuconym od wszeikiey rozwagi,  Dyrektoryatowi 
Zaś zalecono dochodzić fprawcow ty cli adrellow. Naza­
jutrz przyszło z A h j i e r  daniu  i innych mialt  ieszcze wię­
cey podobnych adrellow-, których iednak tenże fam los 
ſpotkai co i pierwsze. Prócz tego oddauy był lilt Prezy­
den tow i,  z zagrożeniem reprezentantom, którzyby nie 
chcieli przychylić lię do adrellow. W  tymże dniu poda­
ne były proźby od zon i krewnych więźniów Itanu. któ­
rzy na dniu 20. zeſzłego Lil topada olkarzeni o konspira- 
fcyą , zatrzymani dotąd zojiaią. Petycyóniści żą/laią uwol­
nienia więźniów, gdyż 'jutt im dowiedzionym nie było. 
T e  proźby odelłano do lądu przyzwoitego. W ielu  lądzi, 
iż  Wszyltkie po d o b n e  uliiowania dla tego ſą przedliebra- 
he ,  iź teraz trzecia cześć Ciała Prawodawczego wychodzi 
i nowy Dyrektor vy;ybiahym zoltanie’, pierwsze na dniu 
•wczorajszym było ul |cutecznione, dziś zaś przyltąpio- 
n o  do wyboru nowego Dyrektora, którym zapewne Ob. 
A bheina  będzie.— Dyrektor Sieyes w powrocie ſwoim z  
Berlina  do P a ry żu  ieit tu ſpodziewanym.

z  Malagi dnia  8 i\\aja.
Zawcżbray przybyła tu iedna korweta Francuzka  od 

flotty XB>ejieńjkiey od 3 8  do 4 °  zaglow wynoſzącey, któ­
ra to  korweta do K a d ix  od Admirała B u ix  polłaną była 
dla oznajmienia  w K ą d ix  o przybyciu flotty Jrancuzkiry. 
(jdy iednak przeciwne wiatry wltrzyrnały korwetę od po- 
plynieiiia tamże,  przeto mullata tu przybydź,  a z tąd u- 
myŚlny kuryer lądem*z depeszami do K a d ix  podanym 
zolta ł .— Flotta A n g ir ljka  która K a d ix  b lokowała ,  po­
płynęła do Gibraltaru. Flotta Francuzka  na morzu śrzod- 
jiiemńym ma Iię połączyć z flottą w K a d lx ,  i innemi wo­
iennemi okrętami w Tulonie.

z  Haria u  dnia  28. M aja.
W ſzyfiko  co byio rozgłaszanym o uzbrojeniach wo- 

iennyrh  Landgrafa B ejſen  - Kajjeljkicgo  i o przenielieniu 
kwatery głowney armii demarkacyiney do M unjier  ieit fał­
szem. Mówią owszem, iż kwatera ta wſtecz lię cofnie 
do Hildesheim .— H o llcn d rz j  nieprzeltaią wzma^.uiać ba- 
teryami Z utphen t YJſet i Dtoesburg równie iak ókolice 
Deucnter. W D oesbw g  naywiecey ludzi pracuie.— W  
K chl  i tamteyszych okolicach Itoią teraz trzy pulbrygady 
now o  zaciążne.  Prócz tego Francuzi bardzo wzmacnia­
ją  lię w tych okolicach i zdaią lię mieć w zamyśle plany 
zaczepne, gdyz rozłożyli lie na tamecznych wzgórkach. 
Cała linia Nadreńjka. a z  do DuJJ'eldotſu w i ta n ie  nayle- 
psżym obrony będzie poltawiona.—  Król Szw edzki  o- 
świadczył,  iz iako członek Pizetzy da swoy kontingens do 
woyny w pieniądzai,Ji, lecz iako Król Szw edzki chce po- 
zoltać  neutralnym.—  O dochodzeniu dalszym zaboyltwa 
Polłów Francuzkich  pod R a jia d  zupełnie  teraz ucichło, 
iuż- nawet nie mówią więcey o złożeniu kommendy przeź 
Arcy-Xiążęcia K arola .

z Strazburga dnia  29. M aja.
M ów ią ,  iż ma tu bydź złozona wielka Rada woiep- 

« a  dla fadzenia Generałów armii D unaiu  którym zarzu­
cone  fą rozmaite  błędy popełnione przy oltatniey przez 
Ren  przeprawie. Generał St Cyc nie ieit w lńzb ie  olkar- 
żottych i ma Jię udać do W ioch  dla dowodzenia iedną 
tływiź^ą. Generał Joubert ma obiąć kom mendę nad a r­
m ią  w tyrh Jtronach, a Generał M oreau  ma dowodzić 
n ad  Renem .— Generał Ąlajjena  miał ieszcze d. 26 w ſwo­
iey mpcv Z> ur i eh , a Gen biało wie Schaućiiburg  i Ferino 
znaydowałi  lię tegoż czasu w B a zy le i.

z  M anheim u dnia  30 Maja.
Korpus jfnfanteryi i kawaleryi Fr/uetuzkicy  a ttakował 

teg» poranku, A u jiry a k o w  i wieśntak<Vw uzbroionyih w 
O w ęniu tldw okolicach Sc/niesheirn. Jedna część huzarów 
Szek/rra, która iię znajdowała  w .tym miejscu.  zolla la 
rozliekaną. inni, pomiędzy ktoremi ieit 2 officerow, zo- 
ſlał: zcbcai.t w niewoln,  większa część ieit śmiertelnie 
rauaych.

'iói#' M enii da ła  Czerwca
Lffifi z apewniaią , i a  Francuzi na mocy 

rozkazu Dyrek torya tu , maią  z tego mialta uftąpić.
Donoszą  z^PPefel, iż pauuiący L andgraf  B r jſe n -K a ſ

fcrlka do zamiany 
ortu. do H anau. 

kher. ſprawią ry-

Je/J/ti, >przybył tató dn ia  25. Mają.
D nia  2. Czerwm. r— Kommilfy^ C 

jeńców wojennych, wfyiecliała &
Zepew%iaią iż konferencje  jey % <łb| I I  
t ii łe  jeiicow oboiey (jfcony u s# ln fg | | e *

lin ia  3. Czerwca. — U f a ł ?  * •
Ob. R udler  zai tąpi mieysce Ob. Sieyres w Arnballadzie/I<*r- 
i l r i J k S ' ^  Frdricu.i optf^cili: o d  niejakiego czasu Hociist 
i in n epob l i jk ie  Itąmoyyilka M m ii.

O d granic Szw ayóayyi dn ia  29. Nlaja.
Ż f łro n y  Francuzkiey  ogłoszony zoltał  w B a zy le i yni- 

ftępuiący -lilt? G. Rheinoald do G. Ferino pisany pod d. 27 
M aja  Donoszę ci Generale,  iz nieprzyiaciel na  d. 25, 
vr całey linii Iwoiey o d Rąpeisfyęil, a z  do uyścia siar  był 
a ttakow any ,  i od W ir/rerthur az  do W y l  odpędzą 
W  tym zdarzeniu !'za,ibliśmy mii 3 'tyłiące niewólnil 
miedzy króremi znayduie lię Pułkownik od huzarov\C 
co , i Xiąże Hohcnloe. Dniem wprzód korpus, nieprzyisł* 
ciellkie, które przy Ż u r z d t l i  Ren przeszło, przymuszone 
zołlaio z  It ratą 500. niewolników przez tę  rzekę nazad lię 
cofać.

z Szw aycary i dnia  23* M aja.
Dwadzieścia  tyfięcy ludzi oddż-ieionyyh od armii Du- 

ktore udały lię przez-kray W a llis  i gorę

Lilty z  Ługano  przybyłe potwierdzaią t ę  wiadomość, 
że  Francuzi ſą  panami góry S. Gotarda. Przed ka­
pitu lacją  garnizonu Francuzkiego  w cytadelli M edyolań- 
jh iey , s fu jtrya ry  mieli przypuścić mocny do niey a ttak ,  
dla wzięcia iey fzturmem, lecz ze Itratą kilku tyllęcy lu­
dzi byli ądparci.

z  Lucerny dnia  27. Maja.
Armia Francuzka w Szw aycaryi  ma Iwoie ftanowiłka 

przed Z u r ich ; iey prawe lkrzydło ieit oparte o Schwitz, 
lewe^^o rzekę y/ar. s łu jirya cy  zaymuią kantony Sen tis , 
L in lh , i Turgowią. Dyrektoryat polłał wczoray nowe po- 
lelł two do Rady Itarszych, Iłosownie do przenieliema 
Ciała Prawodawczego, w przypadku iak h h  niepomyślny h 
zdarzeń. Poftanowiono natychmiaft ze Gialo Prawod: w 
przypadku niebespieczeńltwa będzie przenielione do Ber­
ny. Senat odrzucił tę rezolucyą z pfzyczyny błedney re- 
dakcyi ; iutro będzie mu nazad podana z przyzwoitemi 
odmianami.

W  tych dniach zaszło kilka ważnych utarczek mie­
dzy Republikanami i insurgentami. Mała liczba B u-  

J irya k o w  i M ojka li  przeszła przez S. Plom p  i połą­
czyła łie z insurgentami- D o  woylka przeciwko nim pize- 
znaczonego przybyłoiuz 2 bataliony z Lauzanny.  Nowy 
oboz pizy M ortigny  będzie zatknięty. Zapewniaią .  iż 
dywizya G. Lecour.be, przefzła przez G. S. G otarda .  i udaia 
l ię 'do  Brunon blilko w Schwitz .— Na ſeſfyi wielkiey R a ­
dy d. 17. połtanowiono, ażeby przez czas trwaiacego uie- 
bespieczeńltwa cała Helwecya w oboz zamienioną zoſtała, 
i wszyltkie magazyny broni pod rekwizycyą były poddane.
G. Majjſena zebrał Iwoie lily około Toss.— Część woylka 
B u j t  yaiJttego  połączona z insurgentami od Itrony S t‘ Re­
m i,  zamyślała.opanować gorę St. GoCeirdat lecz od F ran­
cuzów  odpartą  zołtala.

z  Lukki dnia  7. M aja  
v Francuzi  czynią wfzelkie przygotowania do obrony 

mialta. Wfzyscy obywatele od 17. do 50. roku.  prócz na­
leżących do obrządków publicznych, zawołani  do woylka, 
wchodzą miedzy bataliony i kompanie  mieyscowe. 

z  P izy  dnia \ o. Maja.
W iadomości  o niepomyślnoś' 'iach Francuzkich , ſpra- 

wiły w Tlofikanij poruszenie. Dnia Ą. wie; zorem widzia­
no na górach LukafijUich ognie,  któie  w godzinę ugaszo­
no,  poczym dały Hę (łyszeć okrzyki niech ży ie  Ccſarz. T e  
poruszenia insurrekcyine przez dwa lub trzy dni trwały, 
lecz lkoro lud poltrzegł, iż sśu jjryacy  nie znaydowali lię 
ani w luuce, ani w Florencyi, iak go o tym zapewniano,  
zołtaie w naywiększcy trwodze. Korpus od 5 ° ° ‘ l ,Jdzi 
złozony z Gwardy Narodowey z Liworno  i P izy  pom ie­
szany z woyłkiem brarji uzkiin % udał lię ku Piętra S a n ta , 
gdzie insurgen i zaieli kilka zamków a mianowicie Saut  
de la  Biche. W  V ia  R>ggio wiosce l.ukarijkiey, insurgen- 
ci zaieli także zamek, Jecz na widok 500. ludzi poddali 
fię przez kapitulacyą. Sześciu dowodzcow zolta ło roz- 
lirzelanemi.

z  Genui dnia  13. M aja.
Z  dnia 9. na 10. oddział kawaleryi /h i j t  yack i^y  wszedł 

do Ńovi 1 nałożył rekwiz.ycye, to z samo uczynił w Ovadat 
poczym mocnieyszy korpus udał fię drogą ku Genui. Ge­
nerał Lahoum ier  kommenderuiący w Gavi wyfłał odd/ia ł  
woylka ną rozpoznanie  li ł‘nieprzyia ciel a , ktorego forpocz­
ty odparł  aż  do Noui. Niewidać podobieńltwa ażeby 
jdu jtryacy  chcieli fie w niebespieczne góry Liguryijkie  
zapuszczać.

Armi.a N eapolitarifka  pod kom mendą Generała \ 1ac- 
dona /d  złączyła fię z dywizyą Gauthier w Tojkanii. Licz­
ba ich Ikłada fię z 24 tyfięcy ludzi. Bononia  i It zawsze 
w ręku Republikanów pod zalłoną dywizyi Generała 
M ontrichard  i licznego woylka ochotnikow Cisalniń/kich. 
Granice i brzegi Liguryifkie  są w okazałym ftanie obro­
ny osobliwie ważne pr>eyśćie Bocch-tJa. Linia naszy» h 
gór ieft zawarowana woylkami Francuzkiemi pod 
kom mendą Generała Pjsrignpn'., Nasz Dyrektoryat wy­
prawił  wczoray kuryera nadzwyczaynego do P a ry za K 
p rzerhodzą tu ultawicznie bataliony Francuzkie. Mło­
dzież t.iguryijka  uzbraia łie ze wszyftkich l l rónd la  pospie­
szenia na obronę oyczyzny.

Tego wieczora wyidzie z tąd pułbrygada Francuzka  do 
Tofkanij. Rozchodzi łię wiadomość, iz ſześć tyfięcy woy- 
łka Francuzkiego  przybyło do Port-Maurice. — Lifty z Li- 
worno  pod dniem 8* Maja donoszą,  iż forteca Porto- 
Longone  na wyspie Elbie  nieprzeftaie filnego dawać od­
poru. Maiąc wolną drogę morzem, ieft doftatecznie w 
żywność i ammunieya c^atrzona. Tego poranku wypły­
nęła 7. Pono-Ferrajo rYt.\ ana naładowana możozierzami 
i bombami.

n a  j u d o  '14'to ek -,----------  j c r  -  —  0~~&
S. G o inrda ,  p o t r a f i ł y  u n i k n ą ć  p r z e d  Pulkowni- w  O y r z a n o w i e  „ a  f u n d a m e n c i e  P r o d a m a  i
k a  Strauch  i X i ę c i a  d e  Rohan. I a  l i l a  i u z  i i ę  p o t ą c z j l 4 t e y s z y m  ſ ą d o w y m  m i e y s c u  z a w i e s z o n e g o  w y z n a c z o n y  i e f t , 
i .  ' lewym l k r z y d l e i n  a r m i i  G e r t e r a t a  Moreau. * 1  -   1 Wtt- - - - - - - - - -  1 '  - —  ’ ------ :

.
Gazeta H nm btf'jka  pod dniem 3. Czerwca odvvołuie 

z u p e łn ie , wiadomość przez iiebie podaną  o porażce Fran­
cuzów  m l |dzy  Turynem, i Coni, i zaięciu w niewolę G e­
nerała Moreau , ogłaszaidc iż  przybyłe o tey porażce dru­
kowane i pisane rappoita  sfałszowane i nieprawdziwe 
były. T a ż  gazata umieszcza porym rapporta urzędowe z 
W iednia  i P a ryża ,  które »a naylepsze powinny flużyć 
prawidło w dochodzeniu prawdy.

O B W I E S Z C Z E N I A
Ponieważ podług rełkryptu tuteyszey Regencyi J. K. Mci 

de Jicao. Marca eur: Dobra Oyrzanow Zaremby i Żelechów 
do KM.Ma.ssy^ąćtiyoruąi po Ur: niegdy Pawle Białobrzelkim , do 
któfefy mkcessyoiiaTny Lfąuidationis process podnieſiony ieit, 
ndtóące,  w Dzierżawę przez publiczną Licytacyą wypuszczo­
ne być maią , i końcem tego Termin Licitationis na 21. mie-

' wtu-
czy-

nią Wam więc o tym , iako nominowany do tego Kommissarz 
ninieyszym ieszcze wiadomo, wzywam oraz wszyftkich Dzierża­

wę objąć ochotę maiących, aby. fię dnia Wyiey rzeczoneeo w 
przepisanym czafie w Oyrzanowie Itawifi., i wasze offerry d» 
Protokulu podali, Taxa względem wyźey rzeczonych trzechpodali,,  I ’  ir j  j  o n i . 4

e x p e d y o w a n a  m o ż e  b y ć  w  R e g e l t r a t u r Z e  t u t e y s z e y  R e -  
g e n c y i  c o d z i e n n i e  p r z y z n a n ą ,  o  k o n d y c y a c h  z a ś  D z i e r ż a w y  n  
K u r a t o r a  M a s s y  J u i t i t i a e  K o m m i s s a r z a  v. l ^ i n t e r f e l d  z a i n ſ o r -  
m o w a c  h ę  d o k ł a d m e y  m o ż n a  w  W a r s z a w i e  D n i a  7 .  J u n i j  i 7 9 ą  

U r .  K o n s y l i a r z  S u k i n d o r j f  v i g o r e  C o m r n i s s i o n i s .

S t r y k ó w .  VV T e r m i n i e  d n i a  g g o  L i p c a  1 7 9 9 .  z r a n a  o  g o ­
d z i n i e  9 .  1 n a f t ę p u i ą c y c h  d n i  b ę d ą  W t u t e y s z e y  P o w i a t o w e y  ſ ą -  
d o w m c z e y K o m m i ſ s y i  r ó ż n e  p o f a n t u w a n e  r z e c z y ,  i a k o  t o :  Z ł o -  
t o ,  S r e b r o ,  Z e g a r k i ,  r ó ż n e  S u k n i e , M i e d ź ,  C y n a ,  S z k ł o ,  
M e b l e ,  Z a p r z ę g i ,  B y d ł o  i W o z y ,  w . ę c e y  d a i ą c y m  z a  g o t o ­
w y m  z a r a z  z a p ł a c e n i e m  w  g r u b e y  m o n e c i e  ſ p r z e d a n e .  M a i ą ­
c y c h  c h ę ć  d o  k u p n a  n i n i e y s z y m  z a p r a s z a  f i ę ,  w s p o m n i o n e g e  
d n i a  w  n a s z e y  K o m m i ſ s y i n e y . i z b i e  z n a y d o w a ć  f i ę ,  i w i ę c e y  
d a i ą c y  z a  w y l i c z e n i e m  w i ę c e y  p o d a n e g  . k w a n t u m  w  g r u b e y
m o n e c i e  w y d a n i a  z a r a z  r z e c z y  o c z e k i w a ć  m a  O r a z  c z y n i  f i ę
t y m  m t e r e ſ s a n t o m  k t ó r y c h  ſ ą  r z e c z y  p o f a n t y w a n e  w y z n a c z o n y  
t e r m i n  n n i L y ſ z y n i  p u b l i c z n i e  w i a d o m o  , i ż  o u y c h ż e  r z e c z y  p u ­
b l i c z n i e  w  t y m  t e r m i n i e  ſ p r z e d a n e  b ę d ą ,  p o d ł u g  c z e g o  n i e r y l -  
k o  ci  d ł u ż n i c y ,  k t ó r y c h  i u ż  p o f a n t o w a n e  s ą  r z e c z y  z a c h o w a ć  
f i ę  m a i ą ,  l e c z  o r a z  i ci  k t o r y c h b y  i e s z c z e  a ż  d o  w y z n a c z o n e ­
g o  t e r m i n u  r z e c z y  z a f a n t o w a n e  b y ł y ,  p r z y  t y m  t a k ż e  w z m i a n -  
k u i e  l i ę ,  z e  tak .  t e  r z e c z y ,  k t ó r e  w z g l ę d e m  d ł u g ó w  w i n n y c h  
w i e r z y c i e l o m ,  i a k o  t e ż  p o z o l t a ł y c h  k o s / . r o w  i i i a l e ż y t o ś c i  z a -  
f a n r o w a n e  ſ ą , w  t y m ż e  t e r m i n i e  s p r z e d a n e  b ę d ą .  —  D n i a  a g *  
M a j a  1 7 9 9 .  r ° k u .

K r ó l :  P r u j k :  P o ł u d :  S p r a w i e d l i w o ś c i  P o w i a t :  K o m / n i ſ s y a *

D O N I E S I E N I A .
N i e  w ą t p i  fię, p r a w d a  o  r y m ,  ź e  t r u n e k  d l a  o s o b  b r z e ­

m i e n n y c h  J P .  L e n h a r d t a  D o k t o r a  w  K w e d l i n b u r g u ,  w y ś m i e n i ­
t y  p r z e z  p u b l i c z n e  k a r t y  N i e m i e c k i e  i u ż  w  n i u i e y s z e y  P r o w i n -  
c y i  w f ł a w i o n y m  i e f t .  S p r a w c a  t e g o  l e k a r ſ t w a  t a k  d o b r o c z y n n e ­
g o  z a c h ę c o n y  p r z e z  n i e k t ó r y c h  z  d o ś w i a d c z e n i a  w ł a s n e g o  d z i e L  
n o ś ć  t e g o  t r u n k u  z n a i ą c y c h ,  i a k o  t e ż  z  p o w o d u  m i ł o ś c i  b l i ź ­
n i e g o  , d a ł  f i ę  n a k ł o n i ć ,  n i e m a i ą c y c h  z a d n e y  i ę z y k a  N i e m i e ­
c k i e g o  w i a d o m o ś c i , o  t y m ż e  l e k a r i t w i e  o b w i e ś c i ć .  K u  t e m a  
k o ń c o w i  r o z u m i e ,  p r z e z  p o d a w a n i e  f ł o w n e  n i e k t ó r y c h  o b w i e s z ­
c z e ń  r z e c z o n e g o  i z  d o ś w i a d c z e n i a  z n a n e g o  t r u n k u  w  G a z e t a c h  
d o  w i a d o m o ś c i , c e l u  ſ w e g o  u a y p e w n i e y  d o ś c i g n ą ć .  B ą d ź  ta i 
d l a  o d d a l e n i a  w ſ z e l a k i e y  c h l u b y ,  b ą d ź  t e ż ,  ź e  d o ś w i a d c z e n i a  
p o w t o r n e  n a y p e w n i e y s z e m i  s ą  d o w o d a m i .  K t o  l i ę  o  t y r a  d o -  
k ł a d n i e y  z a i n f o r m o w a ć  p r a g u i e ,  n i e c h  f i ę  u d a  d o  J P .  F i s c h e r a >  

K a z n o d z i e i  p  d n e g o  w  r e g i m e n c i e  p i e s z y m  v .  L a t t o r f f  n a  N o ­
w y m  S w i e c i e  p o d  N r e m  M 5 5 .  I t o i ą c e g o .

O b w i e s z c z e n i e  z  p r o ź b ą  d o  w s p ó ł  J i o f t r  i n o i c h  m e j a t y c h  

J i a n u  S z l a c h e c k i e g o  i  M i e y j k i e g o  , t y c z ą c e  J i ^  i c h  b r z e m i e ń *  

n a ś c i .

, , J P .  L e n h a r d t  D o k t o r  w  K w e d l i n b u r g u  m ą ż  n i e u f t a n n e y
0  d o b r o  l u d z k i e  c z y n n o ś c i , n i e  t y l k o  f w e m i  k f i ę g a i n i  i l e c z e ­
n i e m  n i e m a l  n i e d o ś c i g ł y m  p o w a g i  w ſ z e l k i e y  l z a l ł . i g ' g o d n y m  
f i ę  u c z y n i ł ,  a l e  t e ż  i t y m ,  ź ^  d l a  i i i e w i ą f t  b r z e m i e n n y c h  w y ­
n a l a z ł  l e k a r l t w o ,  k r ó r e  t a k o w e  n i e w i a l t y  n i e  t y l k o  p r z y  z d ro - *  
w i u  u t r z y m u i e ,  a l e  t ^ ż  r o z w i ą z a n i e  i c ł l  ć u d n i e  u ł a t v y i a  , a  r o ­
d z ą c e  p r z e c i w  w ſ z e l a k i m  p r z y p a d k o m  i c h o r o b o m  z a b e s p i e c z a .  
J e ł t e m  m a t k ą  ſ z e ś c i o r g a  d z i e c i  , n a  c z a s  i n e y  p i e r w s z e y  t r z y -  
k r o t n e y  b r z e m i e n n o ś c i  n i e  t y l k o  k n r e z a  n a y g w a ł t o w r n e y s z e
1 i n n e  p r z y k r a  p r z y p a d k i  p o n o / i ć  m u / l a f a m  , a f e  l e ź  p o r  .(i b y ł  
u a y b o l e  n i e y ſ z y  i z  r y l ą  f a t a l n o ś c i a m i  p o ł ą c z o n y ,  ź e  w ſ z y ſ c y  
o k o ł o  m n i e  b ę d ą c y  n L p r z e f t a l i  o  ż y c i e  m o i e  b y ć  t r o l k l i w n i r i ! . -  
P o  t a k o w e y  d w a  l u b  t r z y  d u i o w e y  m ę c e ;  p o r o d z i ł a m ,  w p a ­
d ł a m  a l e  o r d y n a r y i n i e  w  8- d o  1 0 .  t y g o d n i  t r w a i ą e ą  c h o r o b ę -  
P r z y p a d k i e m  d o ſ t a ł a  m i  i i ę  k f i ą ź k a  J P .  L e n h a r d t a  d o  r ą k  z  
n a p i s e m . *  L e k a r j i w a  b e z  m a t k i , w  k t o r e y  n i e s p o d z i a n i e  t r u ­
n e k  p r z e z  t e g o ż  p o w a g i  g o d n e g o  D o k t o r a  b r z e m i e n n y m  z a l e ­
c o n y  n i e w i a l t o m  z n a l a z ł a m .  B ę d ą c  z n o w u  w  t y m  f i a n i e , p i ­
s a ł a m  n a t y c h m i a f t  d o  n i e g o ,  ź ą d a i ą c  i r a d y  i k f i ą ż c e  j e g o  d l #  
n i e w i a f t  b r z e m i e n n y c h  l e k a r f t w a  z a l e c o n e g o .  P o  o d e b r a n i a  
t e g o ż ,  z a ż y w a ł a m  j e g o  p o d ł u g  p r z e p i s u ,  i m u s z ę  n a  rz e c z ?  
m o i c h  b l i ź n i c h  j a w n i e  z e z n a ć ,  ż e m  w  p r z e c i ą g u  b r z e m i e n n o -  
ś c i  m e y  n i e  t y l k o  z d r o w ą  z o f t a ł a  , a l e  t e ż .  r o z w i ą z a n i e  m o i e  
t a k  s n a d n e  w  d w ó c h  g o d z i n a c h  n ą f i ą p i ł o  , ź e  n a w e t  w  p o r ó ­
w n a n i u  z  p r z e d ,  e s  z ł y m  p o r o d z e n t e m  , L d w o m  f i ę  o  p o r o d z e ­
n i u  p r z e k o n a ł a " .  P o  p o r o d z e n i u  f t a n  z d r o w i a  l a k i  b y ł  ,  ż e m  
f i ę  i u ż  d n i a  c z w a r t e g o  i a k o  z d r o j w a  k o b i e t a  r o b o t ą  d o m o w y  
z a t r u d n i a ł a . — L u b o  t e  n a m i e n i o u e  p i z y p a d k i  z  p r a w d ą  z g a -  
d z a i ą c e  s ą ,  t o i n  i e d n a k  w f z y f t k  > n i e  l e k a r f t w u ,  a l e  p r z y g o - 1 
d z i e  i a k o w e y  p r z y p i s y w a ł a .  Z  t e y  p r z y c z y n y  n i e c h c ą c  n i e w c z e -  
ś n i e ,  i a k o  f i ę  c z ę f t o  d z i e i e ,  r z e c z y  t e y  o g ł a s z a ć ,  z ą n i i l k ł a m  
d z i ę k u i ą c  w  I k r y t o ś c i  ſ e r c a  m e g o  O p a t r z n o ś c i  B o ł k i e y  m n i e r a -  
t u i ą c e y .  W  n a f t ę p u i ą c e y  b r z e m i e n n o ś c i  p o w o d o w a ł a m  f i ę  ſ a ­
m y m  b i e g i e m  n a t u r y .  L e d w o  c o  c z w a r t y  b r z e m i e e n o ś c i  m e y  
n a d s z e d ł  m i e l i ą c  , n a d e s z ł y  i z n i m  w f z e l k i e  p r z y p a d k i  d a w n e .  
C z y m  p r ę d z e y  p i s a ł a m  p o  l e k a r f i w o  d o  J P .  L e n h a r d t a  ,  a  p o  
z a ż y w a n i u  o n e g o ,  w ſ z y f t k o  f i ę  i a k  p r z e d t y i n  ſ z c z ę ś ł i w i e  u d a ­
ł o .  M a m  i u ż  ſ z e ś c i o r o  d z i e c i  , u ż y w a ł a m  i t e r a z  w  ſ z o f t e y  m e y  
b r z e m i e n n o ś c i  t e g o ż  l e k a r ſ t w a  i a k ó  w  d w ó c h  p r z e d e ś z ł y c f i , a  
m u s z ę  z e z n a ć ,  ż e  t e  ſ a m e  p o m y ś l n e  n a f t ą p i ł z  ſ k u t k i ,  b ę d ą c  z  
d z i e c i ę c i e m  z d r o w ą .  J e ż e l i  w i ę c  c o  i e f t  g o d n e  d o  p u b l i c z n e y  
b y ć  w i a d o m o ś c i  p o d a n e ,  t e d y  i e f t  t e n  i e d y u y  r o d z a i u  t e g o  
t r u n e k .  M a m  t o  s o b i e  z a  n i e o d b i t ą  p o w i n n o ś ć  k a ż d e g o  t a k o ­
w e g o  L k a r ł t w a .  p o t r z e b u i ą c e g o  o  r y m  o b w i e ś c i ć ,  g d y ż  p r z y ­
k ł a d y  c z ę ł t o k r o t n e  n a u c z a i ą ,  ż e  n i e w i a f t y  ſ a m e m u  t r e f u n k o w i  
f i ę  p o l e c a i ą c e , w  c h o r o b y  w p a d a i ą   ̂ z  k t ó r y c h  i c h  ſ z t u k a  i w i a ­
d o m o ś ć  n a y b i e g l e y s z e g o  l e k a r z a  w y  d ź w i g n ą ć  n i e  p o t r a f i ą  ,  a  
n i e s z c z ę ś l i w e  t a k o w #  ś m i e r c i ą  p ł a c i ć  m u s z ą .

F — c h  v o n  R .

P r z y b y ł  d o  W a r s z a w y  O t e l  T y r o l c z y k  z  M i r e n w a l d ,  m i e -  
i z k a i ą c y  n a  u l i c y  N o w e y  w  ś r z o d k u  u l i c y  W i e r z b o w e y , p o d  N .  
614 p r z e c i w  k o w a l a  , m a  d o  p r z e d a n i a  r o ż n e g o  g a t u n k u  S k r z y ­
p c e ,  A l t ó w k i ,  B a ſ e t l e , t a k  f t a r e  i u ż  o g r a n e  i a k o  i n o w e ,  
O u a r t w i o l e  , i a k o  t e ż  r o ż n e g o  g a t u n k u  d ę t e  I n f t r u m e n t a  , f t T o -  
n y  W ł o f k i e  e t c .  K t o b y  f o b i e  z  P r z e ś w i e t n e y  P u b l i c z n o ś c i  ż y ­
c z y ł  k t o r e g o  z  t y c h  I u f t r u m e n t o w , p r o f i  o  u d a n i e  f i ę  w  p o -  
m i e n i o n e  m i e y s c e .   ̂ w

P o d a i e  fię d o  w i a d o m o ś c i ,  i ź  n a  d p i u  17- * e g o  m i e f i ą c a  1 

r o k u  b i e ż ą c e g o  p o  p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  2 .  i w ^ n a f t ę p u i ą c e  d n i  
w  k a m i e n i c y  n a  Ż o l i b o r z e  p o d  N r e m  i 7P°* r o z n p  r z e c z y , i a k o  
t o :  B r i l l i a n c i k i ,  S r e b r a ,  Z e g a r y ,  P o r c e l l a n a  F a i a n s , Z i e r s c i a -  
d ł a ,  L u f t r a  , r ó ż n e  S z ł a ,  C y n a ,  M i e d z ,  M o f i ą d z ,  P o ś c i e l ,  B i e ­
l i z n a  , F u t r a  , ſ u k n i e  D a m / k i e , O b r a z y ,  K o p e r s z t v c h y , K a r e t y ,  
M e b l a ,  ſ p r z ę t y  d o m o w e  i r ó ż n e  d r o b i a z g i  n a  p u b l i c z n e y  A u c y i  
z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  c u r r a n t  z w a n e , w . ę c e y  d a i ą c e m u  ſ p r z e d a -

116 O z n a y m u i e  f i ę  P u b l i c z n o ś c i , i ź  w  p a j a c u  W o l b r o m / k i  z w a ­
n e g o  p r z y  u l i c y  S e n a t - r ſ k i e y  ſ y t u o w a n e g o  ſ u b  N r  o  4 6 0 .  w M a -  
g a z y n i e  ż e l a z n y m  , i e f t  K o t ł o w  1 5 .  l a n y c h  ż e l a z n y c h  d o  r o b i e ­
n i a  P o t a ż u ,  k t o b y  f o b i e  t y c h  Ż y c z y ł  n a b y ć ,  n i e c h a y  fię n a d r
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